
Cena numeru tuk. 
115,

20.
Czwartek 25 Mata 1022 r.

Na O. Śląsku fen. 50.
Rok XIII.

CENY O G ŁO SZ EŃ  i N a  1 
.tro n ie  wierna m i l i m e 
t r o w y  sak. 90— sse lH S
.tronie tak . 73 aa  DSfja 
sak. >0 — N a d o ła n e  mk. 
125— Drobne ogłoszenia % 
■it. m u . 2 0  za  wyra*. O gle  
a e n u  posam iejecow e o 
50 proc. cagranie*ae 100 

' proo. d’ :«i.

W nom erach iw iątecznyeh
i niedzielnych ceny o 25 
pros. d ro i.z e .

Re iakc ja  sdm m iatfaeja 
g łów na mieści ««ą pod
Nr. 4 pzzy  a l. Piłsod- 
•kieł®  w Soano-jscu,

A dres d la  listów  i dapess 
„ISK R A 81, Sosnowiec,

P r « s i i n e n ta  wyaoaii
/  cdnoeseniem  m iesięcznie

i .  300.
Z {.necyiktt pocięta w « 
cals. 350 m iesięcznie

O d d z ia ły  w la .n as W Bę
dzinie, w D ąbrow ie i w 
S t o p i e n i  c a e h n s  G.
Śląsku-

ią b r e w a , S ie n k ie w ic z a  3 , T e le fo n  78 .

D ziennik  p o lityczn y , sp o łe c z n y  i
Sędzin, ia lach ow sk iegę  i ,  Telefon
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Kto chce posnąć życie ameryk miliarderów, - iech spieszy do kica Zacisze i

MARJA JAKOBINI

K R Ó L O W A  W Ę G L A ,
1. T es ta m en t p . V am b litt. 2. T a  co m a dużo  czasu  i p ien iędzy . 3, K lub Ława 
lerów  d o  w zięc ia . 4. P an n a  n a  w ydaniu. 5. Na po d d aszu . 6. S zukajc ie  a znajdziecie.
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KINO „ O A Z A “  
B a c z n o ś ć !

Józef W ęgrzyn 

M i a  B r o c z y n a
O d p o n ied z ia łk u  29 m aja r. b. 

Ukażą się w  Sosnow cu w  obrazie:

„Ludzie bez jutra!!.

m r —
|i® Sosnowiec C  I  K I a  a. Ciniselli s  

CsdzieiBie SiU zjiin iivy Imiiei I i i  F i r n i i
o  m i s t K O i t w o  c a ł e g o  Z a g lą b ia  i n a g r o d y .

HI Poza tym  w ystępy cyrkow ych atrakcji III

! i

W e  c z w a r t e k ,  d . 2 5  m a fa  O w a  P r z e d s t a w i e n i a  
o  j e d n a k o w y m  p r o g r a m ie  o r a *  w a lk i!

P o czą tek  p o po łudn iow ego  o godz. 4-ej. W ieczorow ego  o g. 8 ej m. s5.
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SO SN O W IE C

Kino „O aza4*
D z iś  i d n i n a s t ę p n e

D la m łodzieży dozw olone

i n n a  k s l t i i la k i"
¥ I - t a  s e r j a

ostetn ia najw spanialaza 
z cyklu

„ T a je m n ic e  D ż u n g l i11
wielki 6-cio serjow y  film  am eryk.

Szczegóły  w  program ie. —  —- ”  Ka3a czynna od  12 2 i od
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es Dziś 25 go maja
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r. w PARKU SIELECSIM

—  u r z ą d z a  —
Kolo

S F I N K S
Dla Hiłodzieży dozw oli ne

T y lk o  4  d n i
O d 22 go do 25 go m aja  w łączn ie

„Czaty"
A dam a M ickiew icza w  obrazie  wy- 
stępują n a jlep si a rty ści w arszaw scy

Baczność. O d 26 go m aja  w ielka sen 
sacja f,linow a ..CYRK. SIM ONSA.

««
a ą  b r o w r .

Kino „ODEON
Od 22 go do 25 go m a ja  w łącznie. 
V -ta serja  w ielk iego  am erykańsk iego  
6-cio aerjow ego film u „C yrk  K ing"

(s) im ieniu p r a w
aenaaeyjny d ram at w  6 -ciu  częściach  
w roli g łów nej s ła w a  A m eryki 

E dd ie  P o lo .

B Ę D Z IN

Kino „Corso**
Od wtorku 23 do n iedz ie li 28 b, mi i i  M m i  ima
Wjelka ep ck cw s iraged ja  ro .y j.k o .ż y  

dowska w 7 m iu częściach '
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w  WIELKA ZABA»E
urozmaiconą wielu atrakcjami, a mianowicie: 
popisy magiczne i atletyczna artystów miel 
scowego eyrko, poczta, rzucanie kó*ek o na

grody i t p. §j
P o d c z a s  z a b a w y  b ę d ą  p r z y g r y w a ły  2  o r k ie s t r y .  |
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P o w s z e c h n ie  a issass®  z a  n a j l e p s z e

Elementy Elektryczne
Suche i d e  nalew snia  

F a b r y k i  S.  E.  E,  w  Z a w i e r c i u
o l c c a

W yłączni przedstaw iciele.

BIURO T EC H N IC Z N O  * H A N D L O W E

ST. KALESZEWSKI i S- ka
SO SNO W IEC PIŁSU DSK IEG O 4

LEK AR ZE d e n t y ś c i

m a r j a  TEICHNER
Lilii W il l  IliBillWS
SO SN O W IEC , M odrzejew ska  N r. 43 

. 11 p ię tro .
> rzyjaiuj® eodzie*n ie  od  9  r. do 7 w.

W nr. 94 „Dsietmik* Ustaw" 
zostało  ogłoszone rozporządze
nie minister;alne o obowiązku  
zatrudniani* ciężko poszkodo  
w snych  inwalidów wojennych  
w  przemyśle, handlu, rolnictwie 
i komunikacji

N& m ocy rozporządzenia po
w yższego 'n a  przem ysł górniczy 
został nałożony oba lązek  
przyjęcia na każdych 50 _ za
trudnionych robotników jedne 
go ciężko poszkodow anego in
w alidę wojennego a w ięc czło  
w ieka es uieie lub w bardzo 
znacznej części n iezdolnego do 
pracy z  pow odu kalectwa: śie* 
pctv, głuchoty it«.

Obowiązujące, dotychczas 
przepisy ogólne prowadzenia 
robót gć "iczych ze  wzglądów  
zrozumiałych wyraźnie zabra
ni® ją używ ania do prscy na 
kopalaiach ludzi ślepych , g?u

literacki
8 4 . Sosnowieo. Piłsudskiego 4. Telefon 64.

Dr. K. Troppauer
Choroby wenorycseao, skórne, w łosów , 

analizy  m ikroskopijne. 
P rzyjm uje od !'' — l  i od 5—7 !/j 

Panie od 4—- 5. 
Sosnowiec:, M ałachow skiego 5 parter. 

(T argow a 2).

SI.
przy jm uje  od  godz. 4— 7. 

C horoby  skó rn e  i w eneryczne. 
SO SN O W IE C , ul. P iłsu d sk ieg o  n r. 14.

Si. K. M i i i
w y j e c h a ł  3.2

p o w r ó c i  1 2  c z e r w c a .

Dr,  H. G ro d z iń sk i
b. lekarz szp ita la  chorób  skórny cl 

i w enerycznych 
C horoby w en ery czn i, skórne 

i m oczopłciow e.
Przyjmuj® od  11— 1 i od  6—8. 

Pan ie  od  5—6 popołi dniu. 
Sosnowiec, Kow alsko 2 m  7 (1! p.).

Z o t m t t n i e  s u w  w i M o s i i n y c l i  
i m i :m  so lennych  *  n r m i f e n .

Sosnow iec, 25 maja.

chr cb, niemych, dotkniętych  
kalectw em , chorobą ito.

Stwierdzić należy, iż pewna  
część robót na kopalniach pro 
w ędzona jest na powierzchni. 
Jednakowoż i z tych robót nie 
niebezpiecznych należy w y łą 
czyć w ydziały m ech aoi.zn e, 
w ym agające całkow icie zdro 
wej i zdolnej obsługł.

M ożna .byłoby uważać z® 
rzecz słuszną nałożenie na prze
m ysł górniczy obow iązku za- 

■ tru.'niania tylu inwalidów w o 
jennych. ilu przypada w  sto- 
senku do liczby roi:otoków., 
pracujących w  kopalni r»a po 
wierzchni, z w yłączeniem  w y 
działów  m echanicznych (obsłu 
gi maszyn, p ieców  i t p ) Nie 
pozw sla  jednak na to. (w edług  
interpretacji czynników urzędo 
wyra) ustaw a inwalidzka oraa 
wyżej wym ienione rozporządze

n i  ramiste^jslne.
Zarówno ustaw a inwalidzka, 

jak i rozporządzenie, w ydane  
przez tnirsiątra pracy i opieki 
»pc łecznej w porozumieniu z 
ministrami b dzielnicy pruskiej, 
spraw w ojskow ych i sksrbu, 
nie należą n iestety do aktów  
praw odaw czych fcióryeh w y. 
danie poprzedziło dokładne 
rozważenie całej tej poważnej 
sprawy eraz skutków, jakie w y
w ołają cne w  przem yśle, 
ezy w niektórych gełęzia>. h 
przemysłu *ą one m ożliw e do 
wyfeonsenis., jak wpłyną na pro
dukcję, na ceny wytw orów  
przem ysłow ych itd.

Sttjm i rząd poszed ł w tym  
wypadku po lmji najmniejsze 
g© oporu i całkow ity ciężar 
społeczny przerzucił na w y  
tw órców .

Przem ysł górniczo w ęglow y  
w memerjale um otywowanym , 
złożonym  do miniaterjum t racy 
i opieki społecznej, wyłuazczył 
pow ażne przeszkody, uniem o
żliwiające tem u przem ysłow i 
zastosow anie się do przepisów  
prawnych, które nakazują b ez
warunkowo zatrudnić atoaunko 
wo wysoką liczbę ludzi, zupeł
nie niezdolnych do pracy w  
przem yśle, a nadUjącyeh się  
do specjalnych w arsztatów  in 
walidrkich, w iąkezość zaś do 
przytułku, gdyż nietylko nie są 
oni zdolni do pracy, lecz wy* 
m&®ają opieki siad sobą

Z  uwagi n* zupełny brak 
snieszk*.ń w zagłębiach w ęglo  
w ych, jak sów oieź z .uwagi na 
to, że kapahi-s przy robotsch  
lżejszych na powierzchni s?»- 
reja się zatrud i ć przedew szy  
stk m sw ych wł®«nych inw sii 
dó w  w yosdkow ych , mniej p o 
szkodow anych, żeby tyra sp o

sobem  przyjść im z  pom ocą, 
przem ysł górniczo w ęglow y, nie 

• uchylając . się zasadniczo od  
obowiązku w zględem  inw, lidow  
wojennych zw rócił się do rai- 
nisterjum pracy I opieki spo* 
łecanej z propozycją złażeni*  
stosunkowo znacznych sum, 
które m ogłyby bj ć zużyte, na 
założenie warsztatów inw slidz  
kirh lub też oddane do rozpo” 
rządzenia Tow arzystw u zagród  
inwalidzkich im. K ościuszki 

Ministerjum pracy i opieki 
społecznej stanęło na stanow i 
sfeu, iż w  myśl ustaw y m e m o 
że zgodzić się na zam ianę tego  
św iadczenia w  n a t u r z e  na 
św iadczenie pieniężne.

Przem ysł górniczy uważa, iż 
jego propozycje ułatwia raz 
wiązanie tej sprawy T ym cza
sem kopalnie starają się w edle  
sw*j m ożności zastosow ać do  
ustaw y, w  w iększości w ypad
ków  jest to jednak fizyczm e  
niem ożliw e do wykonani*, ch y
ba że  za pom ocą usuwania z 
pracy zupełnie zdrowych ro
botników, rugowania ich aiłą z 
mieszkań kopalnianych i wy- 
w cływ aoią  tym sposobem  fer
m entu oraz znacznego pogor
szenia warunków prscy i b ez
pieczeństw a na kopalniach w ę 
gla. Nadm ienić należy, iż w  
kilku wypadkach inwalidzi w o 
jenni odm ów ili przyjęcia pracy, 
uzasadniając odm ow ę zbyt ni 
skim wynagrodzeniem  (równym  
płacy robotnika zdrow ego w  
tejże, kategerji) lub też tym , e  
proponowana praca (np. stróża  
parkow ego) ubliża ich honoro
wi żołnierskiemu

Z pow yższego wynika, i i  
przepisy prawne, biorące zu 
pełnie słusznie w  obronę ludzi, 
którzy postradali zdrow ie w  
obronie kraju i społeczeństw a, 
należałoby p odd sć rewizji i 
bardziej dostosow ać do  w a
runków życiow ych. Przepisy te  
uwzględniać powinny niew ąt 
pliw ie ciężkie położenie inw a
lidów  wojennych, lecz rów nież 
uwzględnione być powinny w a
runki, w  jakich pracuje górni 
ctw o, ta nader ważna gsłąź  
gospodarstwa narodowego.

Q.

Z G. Śląska.
—  Kom itet przejęcia wojsk  

polskich na G Śląsku ogłosił 
o d ezw ę, zaw iadam iającą lu d 
ność, że w  n*jbli*8zych już t y 
godniach nssstąjń połączenie G. 
Sląslsa z Polską, a w idom i m  
znakiem tego połączenia b ę 
dzie wkroczenie wojska poi" 
akiego na G Śląsk i przejęcie  
władzy państw ow ej przez rząd 
polski.

„Żołnierz® naszego — głosi 
odezw a — powita c*łv* polski 
Śląsk jednym gromkim okrzy 
kiera radości ś w esela  Wej-.ko 
n*sze niecki idzie przez ziem ię  
iłąeką w zw ycięskim  pochodzie  
p ed  jednym wspaniałym  łu b em  
tryumfalnym wśród morza



sz tan d a ró w , chorągw i i k w ia
tó w ” .

— M iasto  R ybnik  o fia ro w a
ła  n a  u roczystość  p rzy jęcia  
w ojsk  po lsk ich  10 ty s  m arek  
n iera . P rzybycie  w o jska d© 
R y b n ik a  sacd z iew an e  je s t m ię 
dzy  14—- 18 czerw ca.

— R ad a  m inistrów  m ian o w a
ła  d o ty ch czaso w eg o  kom isarza 
pań stw o w eg o  d la  przejęcie, ad  
m iaistrac ji na  o b szarze  b. d z ie l
n icy  pruskiej, p. W ik tora H in- 
zego w  Poznan iu , państw ow ym  
g eneralnym  kom isarzem  d la  
p rze jęc ia  v ,ładzy  na G órnym  
Ś ląsku.

Zajęcie G. Śląska.
O b jęc ie  p rzez  w ładze p o i ' 

sfe’e G Ś ląsk a  odbyw ać się 
b ęd z is  strefam i.

Z a j ę c i e  p ierw szej strefy  
(w sch o d n ie j części pow iatu  
pszczyńskiego  i ketow i :kśe»ge) 
p rzew idziane  jes t oko ło  10 go 
czerw ca. N a 10 dni p rzed  tym  
m a ją  być p rze ję te  p rzez  w ła 
d ze polsk ie  koleje, p o cz ta  i 
p rzep ro w ad zo n a  granica celna .

P o  usunięciu  w ojsk  p ań s tw  
sp rzym ierzonych  m iejscow ości 
za jm ow ać b ęd z ie  policja w oje 
w ódzka na  kilka godzin, po 
k tó ry ch  upływ ie w k raczać  bę  
dzie w ojsko  polskie, W  ten  
sposób  n ie  będzie  styczności 
m iędzy  w ojskam i.

U rząd  w ojew ódzki i podleg ła  
m u w ład ze  eą już w cs ła śe i 
zorganizow& ne. K ra jem  za rzą  
dz»ć m a w ojew oda, w icew oje 
w o d a  i tym czasow a ra d a  w o 
jew ódzka, k tó ra  u staw ą z  dn. 
30 go lipca 1921 r. o trzym ała  
n a  p ierw szy  okres p o  objęciu  
adm in istracji u p raw nien ia  m -  
w e t p raw o d aw cze , Sam  u rząd  
w o ew ódzk i obejm ow ać będzie 
10 w ydz ia łów : p rezyd ja lny , ad  
m in istracy jny , bezp ieczeństw a 
publicznego, skarbow y, szkol 
ny, p racy  i op iek i społecznej, 
p rzem y słu  i handlu , w yznań, 
zd row ia  i ro ln ictw a

N a o bszarze  w o jew ództw a 
śląsk iego  będzie  9 p ow iatów  z 
s ied zib ą  w  Lublińcu, T a m o  w 
sk ich  G órach , Ś w iętoch łow i
cach , K a tow icach , R u d z i e ,  
P szczynie, R ybniku, C ieszynie 
i B ielsku.

T ra y  m ias ta  w ydzielono  ze  
zw iązku  p o w ia to w eg o : K a to 
w ice , K ró lew sk ą  H u tę  i Bielsk.

WIEŚCI WAŻNE.
(Z  pi«n < depo** w ciorejuzych).

—  W  Ł o d z i  w y b u c h ł  s t r a jk  p ie k a rz y , 
k tó r z y  ż ą d a ją  50  p ro c . p o d w y ż k i.

—-  W ło c h y  p o d p is a ły  z so w ie ta m i 
u k ła d  o  d o s ta rc z a n ie  W ło c h o m  n a f ty  
k a u k a s k ie j  w z a m ia n  z a  ró ż n e  to w a ry .

—  W  S o fji z a m o rd o w a n y  z o s ta ł  
p r z e z  n ie w y k ry ty c h  sp is k o w c ó w  w y 
b i tn y  p o li ty k  G re k ó w , o s ta tn io  r e d a k 
to r  d z ie n n ik a  o p o z y c y jn e g o  w  s to s u n 
k u  d o  o b e c n ig o  rz ą d u  c h ło p s k ie g o  
s ta m b o li js k ie g o .

—  D o  M o sk w y  p rz y b y ł  d e le g a t  j e 

d n e g o  z  r z ą d ó w  c h iń s k ic h  w  c e lu  n a 
w ią z a n ia  b liż sz y c h  s to s u n k ó w  z so w ie 
ta m i.

—  C z ło n k o w ie  rz ą d u  b o lsz e w ic k ie j 
r e p u b lik i  d a le k ie g o  w s c h o d u  A n o c h in  
K ry ło w  i K o z y r, z o s ta l i  n a p a d n ię c i  p o d  
C z y tą  p rz e z  ja k iś  o d d z ia ł  b a n d y tó w . 
P ie rw s i d w a j z g in ę li , t r z e c i  p o m im o  
r a n y  z d o ła ł  u c ie c  d o  ta jg i.

—  P ism a  b o ls z e w ic k ie  ro z p o c z ę ły  
n a g a n k ę  n a  re sz tk i  in te l ig e n c ji  ro s y j
sk ie j, k tó ra  p o z o s ta ła  p rz y  ży c iu , p o 
s ą d z a ją c  ją  o  o rg a n iz o w a n ie  k o n tr re w o 
lu c ji.

—  L lo y d  G e o rg e  z a p ro p o n o w a ł  W ło 
c h o m  i Ju g o s ła w ji p ro je k t  ro z w ią z a n ia  
s p o ru  o R je k ę  i e w a k u a c ję  D a lm acji.

plom acji niemieckiej, w aferach  
sowieckich daje się  zauw ażyć 
zw ro t w  k ierunku  n ieu stęp liw o 
ści i agresyw ności.

M i  liEllECMtfflL
M oskw a, 24 m aja.

P o  trak tac ie  w  R ap allo  s to 
sunki n iem iecso  sow ieckie ogro
m nie się ożyw iły. D s je  się z a 
u w ażyć n ap ły w  k upców  i p rz e 
m ysłow ców  niem ieckich, k tórzy  
b ad a ją  stosunki na  m iejscu i 
p ro w ad zą  rokow an ia  z rząd em  
sow ieckim  w  sp raw ie  w ydzier 
zaw ian ia  fabryk, uzyskania k o n 
cesji o raz w ym iany  tow arów .

O sta tn io  przybyli do  M oskw y 
p rzed staw ic ie le  K ru p p a  i S tin- 
nesa  ce lem  kon tynuow ania ro z
p o czę ty ch  w Berlinie rokow ań  
o uruchom ienie na oo łudniu  w 
re jon ie Z a g łę b ia  D onieckiego 
olbrzym ich fab ry k  broni i a m u 
nicji. S p raw a  ta  zasadn iczo  
je s t zd ecy d o w an a , pozosta je  
ty lko  om ów ienie poszczegó l
nych  p u n k tó w  um ow y.

J u i  dziś m ożna uw ażać  za 
ta k t dokonany  porozum ienie 
sow iecko  niem ieckie w spraw ie  
podn iesien ia  w  Rosji, przy  po 
m o cy  kap italistów  niem ieckich, 
p rzem y słu  w ojennego, k tóry  
b ęd z ie  zao p a try w a ł n iety lko  
arm ję  r o s y j s k ą ,  a le  i n ie 
m iecką .

K ru p p  i S tinnes p rzenoszą  
aw ę działa lność w tej dziadzi
nie n a  grunt rasyjsk*, k tó rego  
n ie  m oże dosięgnąć kon tro la  
sp rzym ierzeńców . W  tym  celu 
N iem cy w ydzie rżaw iły  niegdyś 
ew ak u o w an ą  z Rygi, a znajdu  
ją eą  się dziś p o d  M oskw ą fa 
brykę F ilach s , k tó rą  podczas 
w ojny p rzerobiono n a  fab ry k ę  
ae ro p lan ó w .

P rzez  R ew el ś P e te rsb u rg  
p rzy b y ło  z N iem iec do R osji 
znow u k ilka tran sp o rtó w  a e ro 
planów .

P o d  w p ływ em  N iem iec, k tó 
re  p rzy rzek ły  pom oc finanso- 
w o-m aterja lną , p ro jek to w an ą  
red u k c ję  czerw o n e j arm ji od 
roczono  do październ ika . O b e 
cnie bo lszew icy  red u k u ją  w p ra 
w dzie  sz tab y  i za rząd y  okrę 
gów  w ojennych , a le  kosztem  
uzyskanych  tą  d ro g ą  oszczęd 
ności w zm acn ia ją  oddzia ły  w oj
skow e i s traż  gran iczną, W  ten  
sp o só b  bolszew icy  s tw arza ją  
p o zo ry  dem obilizacji w  grancie  
rzeczy  w zm acniają  fak tycznie 
arm ię .

W cg ó le  p o d  w pływ em  dy

T E L E G R A M U .
(W arazaw ak a  A g e n c ja  P ra so w a).

W a rszaw a , 24 m aja. W sku
tek  energ icznych  protestów ' 
rz ąd u  polskiego z p o w o d u  ist 
n ien ia  n a  te ry to rjum  Białej R u 
si sow ieckiej uzbro jonych  ba»d  
sow ieckich  p. n, „w łośćjańsk ie 
odd zia ły  sam oobrony", m a ją 
cych  a a  celu  n ap a d y  na  tery  ■ 
torjum  Polsk i, w ładze so w ie c 
kie w ydały  rozkaz ich ziikwi 
dow an ia , zaw iadam iając  a  tym  
rz ąd  polski. Jak  się dow iadu  
jem y, likw idacja ty ch  o d d z ia * 
łów , p o leg a  a a  tym . że są  one 
p rzerzu can e  do innych  m ie j
scow ości, p o zo sta jąc  jednostką  
zorganizow aną.

W arszaw a, 24 m aja. S p raw a 
nom inacji p osła  polskiego w  
H elsłngforsie w m iejsce  uatę 
po jącego  p Sokoinickiego bę 
dzie ro zw ażan a  p rzez  sfery  
m iaro d a jn e  dop iero  po o s ta 
tecznym  w yjaśnieniu  p ra es  rząd  
s tosunku  rządu  finlandzkiego 
do  um ow y w arszaw skiej. Jak 
nam  donoszą, w zw iązku z 
od rzucen iem  p rzez sejm  fiss 
landzki ratyfikacji um ow y w a r 
szaw skiej p o se ł finlandzki w 
W arszaw ie w ysłał do  H elsing 
forsu  p ro śb ę  o dym isję .

M oskw a, 24 m aje C entralny  
k o m ite t w ykonaw czy po  wy 
słuchan iu  sp raw o zd an ia  Joffs 
go ra ty fikow ał tra k ta t rosyj 
sko-niem iecki, z sw a rty  16 go 
kw ietn ia  w R ap a ils .

Moskw®, 24 go m aja. J ffe 
©świadczył n a  posiedzen iu  c e n 1 
trs tn eg o  k o m ite tu  w ykonaw * 
czego, że konferencja  gen u eń  • 
sk a  o sta teczn ie  p rzek o n ała  R o
sję, ż© E u ro p a  nie m oże i nie 
chce  d&ć jej pieniędzy.

W & rszaw s, 24 m aj*  Z g o d  
n ie z  d ecy z ją  rr.dy ligi naro  
d ów  w  sp raw ie  podzia łu  s t re 
f y  neu tra lne j n a  pogran iczu  
W ileńszczyzny  i L itw y  Ko 
w ięńskiej, sp ec ja ln a  kom isja 
ligi n arodów  m a p rzy b y ć  do 
W arszaw y 16 czerw ca P o  na 
rad ach  z rz ąd em  polskim  ka 
m isja  w yjedzie do K ow na.

W arszaw a, 24 m aja  Z  do 
brze poin form ow anego  źród ła  
dow iadu jem y się, że w czasie 
pożegnan ia  się m in istra  sp raw  
zagran icznych  p. S kirm unta z 
L loyd  G eorgom , p rem je r sn  
gielski p rzy rzek ł za ła tw ien ie  
sp raw y  w schodnich  granic P o l 
ski jeszcze  p rzed  konferencją 
haską  P rem je r angielsk i oświss 
dczył, że p ra w d o p o d o b n ie  w 
p ierw szych  dn iach  czerw ca, a

(Dulko o miliony.
29.

Mimo to lekcje mu napływa 
ły, jedni uczniowie stręezyli d ru 
gich, między którymi znajdo 
■wała się młodzież ze sfer ary
stokratycznych Wszedł w koła 
tych rodzin, wśród których po
zyskał sobie szacunek i uważa 
nie dla swojej inteligencji i głę
bokiej nauki.

Giyby był chciał zostać ucz
ciwym człowiekiem, mógłby zdo 
być majątek za pomocą rozle 
glej wiedzy, jaką p siadał Nu 
porzucił jednak występnych swo 
ith  nawyknień Szynko wnian/ 
jego przyjaciele z baczną cieką 
w ością śledzili obniżanie się 
moralnego poziomu tego cało 
wieka

I otóż nareszcie Kar 1 Gerard
połączył się z bandą złoczjń 
eó-w, plądrujących w pałacach 
bogatych mieszkańców Londy
nu, którzy to r  basie z uwagi,

iż on, Jako mający stosunki z 
zamożnymi rodzinami, ważnych 
wskazówek dostarczać im mo
że, przyjęli go do swego grona, 
obiecując znaczne zyski z łu 
pów, otrzymanych przy jego 
pomocy.

Łotr nie zawahał się na chwi
lę. Przyrzekł dostarczać wska- 
jowek, j 3  ki eh od niego żądano. 
Zacząwszy w Paryżu swą eda 
kację zbrodni, uzupełnił ją  w 
Londynie

W rek po przybyciu swoim 
do Londynu, Karol Gerard, 
wskutek rekomendacji pewnego 
lerda, którego dziejom lekcje 
udzielał, został wezwany dła da
wania takiehże lekcji synowi Je 
rzego Stanley, dyrektora domu 
banidarsltiega Msrtiace-a przy 
ulicy Regent street.

Jerzy Stanley, rozmawiając 
często z nauczycielem swojego 
s na, misł sposobność p iznania 
jego wysokiej inteligencji i nau 
ki Oceniwszy takowe, powziął 
przekonanie, że Karol Gerard, 
biegły matematyk i znakomity

lingwista, mógłby z korzyścią 
pracować w domu bankierskim, 
którym on zarządzał Powierzył 
mu przeto miejsce naczelnika 
korespondencji,

Gerard przyjął ów ebewią 
zek, zapewniający mu świetne 
na przyszłość widoki, a zara 
rem możność udzielania dal 
szych wskazówek swoim współ* 
nkom ze „Starego Londynu®, 
pod którą to f  rmą zorganizo 
wana banda dzieliła ze swym 
kierownik.ee, zajmującym pier 
wszorzędne handlowe stanowi
sko.
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by, ź e  obraehowawszy plan 
swojej u ie zki, wpadli w “ręce 
policmena i zostali prseztń przy
trzyma d 

Karol Gerard mocno się tym 
zatrw« żył. Gdyby bowiem wy 
mien'll jego nazwisko, byłby 
zgubunym na zawsze 

Należało mu więc oeslić tych 
dwucb rabusiów, ażeby przez 
ni h nie zostać wydam m.

najp ó źn ie j 10 czerw ca zostan ie 
zw ołana ra d a  najw yższa, k tó ra  
© statecznie za ła tw i tę  sp raw ę.

P aryż, 24 m aja. N uncjusz 
pap iesk i p rzes ła ł M ereszkow - 
shienm  list kard . G asparego , w 
k tó ry m  ten  o s ta tn i w  im ieniu 
p ap ież a  kom uniku je literacie  
rosyjskiem u, źe sto lica ap o sto l
ska w y stęp u jąc  e rz e d w k o  ty  
rsn ji i p rześladow an iu  relig ijne
m u w  Rosji, w  s tąp iła  z o d p o 
w iednią n o tą  do  korsfs eneji 
genueńskiej, nie podejm ując  
żadnych  rokow ań ? p rz ed s ta 
w icielam i rząd u  sow ieckiego. 
S to lica aposto lska  z u b o lew a
niem  o b serw u je  n ęd z ę  d u ch o 
w ą  w  k tó rą  są pchnięci w ierni 
kościo ła  w chodniego  i p ragnie 
rów nież nad  nim i ro zc iąg n ąć  
sw oją m o ra ln ą  opiekę. S tolica 
aposto lska  uw aża, że zagw a
ran to w an ie  zupełnej sw obody  
sum ienia w  Rosji p o w in n o jb y e  
najw iększą tro sk ą  w szystk ich  
rząd ó w

RKOHlRJk
Kalendarzyk.

Dziś W nieb . P a ń sk ie  

Jutro  F ilipa 

W ach. słońca 4  aa 56

Z a c h  8 sn. 15

Mmirn iidj liijłij.
S osnow iec, 25 m aja,

R ad a  m iejska m. Sosnow ca, 
k tć r*  w ostatn im  czasie  liczy 
- 7 cz łonków , je s t obecn ie  za  
m ałą, by m o g ła  sp ra w a ie fu n k  
c jo ao w ać  P on iew aż .wszystkie ■ 
klu  y w y czerp a ły  listy  sw ych 
członków , zachodzi o b e c n e  o- 
baw *, że gdy  jeszcze u stąp i 
kilku radnych , ra d a  m iejska 
p rzestan ie  o b rad o w ać  z b rak u  
p rzep isan eg o  kom pletu .

N ależałoby  sa ty m  przedsię- 
. w ziąć środk i za rad cze , a  za  
rząd  m ag istra tu  pow inien od 
n ieść się do  w o jew ództw a kie 
leckiego z p ro p o zy c ją  p rzep ro  
w adzen ia  d o d a tk o w y ch  w ybo 
rów . B yłoby lep iej rozw iązać  
is tn ie jącą  ra d ę  m iejską i p rz e 
p ro w ad zić  no w e w ybory.

K ażdy bow iem  ob ecn y  n a  
po sied zen iach  rad y  m iejskiej 
odnosi w rażenie , że p ró cz  kil 
ku radnych , k tó rzy  żyw o in te 
resu ją  się sp raw am i m iasta , o- 
gół rad n y ch  m ały  b ierze  udzia ł 
w o b rad ach  i kom isjach A  
przec ież  ca ła  p ra c a  koncen tru  
je  się w kom isjach.

W ynikiem  tak ieg o  s tan u  rze 
czy je s t to , że chę tn i do  p ra  
cy  i p raw dziw i o b y w ate le  m is 
s 's  są p rzem ęczen i, b io rąc  u  
dziaJ w licznych kom isjach  i 
często k ro ć  ni® są w  stan ie  d b ać

czwartek

Lecz w jaki sposób? Stawiał 
sobie bezustannie to zapytanie, 
nie megąc na nie żnależćodpó 
wiedri

Wreszcie w chwili, gdy stra
cił wszelką nadzieję, aostal mu 
oddany przez jednego ze sto
warzyszonych w bandxie list ta
jemniczy,* w którym powiada
miał go Will S jett, że nadzorcę 
wlęsienia, gdzie zostali zamknię 
ci przekupić możaa i źe sa sn 
mę tysiąca fantów szterhngów 
gotów jest cn ułatwić im ucie
czkę Gerard nie zawahał się 
na chwilę

Pewien, że każdego z praco 
w mit ó w banku mogliby ra * zej 
mieć w podejrzeniu niż jego, 
przywłaszczył lobie z osobistej 
kasy Jerzego Stanleya potrze 
bną ilość b^nknosów na wyku
pienie Scotta i Triibego, posła 
wszy im takową prsezdoręczy 
cieia listu.

Przez dwa tygodnie nie od 
bierniąc żadnej wiadomości, żył 
w największym niepokoju 

Szesnastego dnia nareszcie o*

o d o b ro  m ia n a  tak , jakby  teg0
pragnęli

R esz ta  radnych  nosi szuaiąy 
ty tu ł p an a  ra d cy  i pokazuje się 
raz  na  3 m iesiące , by nie 
g m l  m andat.

T ak ie  za ła tw ian ia  sp raw  (erę. 
s to k ro ć  b ard zo  w ielkiej w#gj) 
jest n iedopuszczalne , a  pow*. 
g& i au to ry te t rad y  miejskiej 
m. S osnow ca bardzo  na ty® 
cierpi.

P rzy to czy m y  tu ta j sprawę 
b u d że tu  n a  rok  1922 r. Jeszcze 
12 ego  m arca  b. r. zarząd 
m ag istra tu  p rzed łoży ł radzie 
m iejskiej p ro jek t b udże tu  na 
rok 1922 r. i m im o że upłynę
ło  2 i p ó ł m iesiąca , komisja 
budże tow a rady  m iejskiej nie 
zdoła!® go p rzestud iow ać.

Czy ta k  trak tu je  się sprawy 
m iejskie?

A. W.

Zjazd dyrektorów  w y. 
d zia łów  kolejowych. W
dniu  w czorajszym  ro zp o czą ł się 
w W arązaw ie zjazd  dyrekto - 
ró w  w y d sia ló w  tary fa  w© prze
w ozow ych w szystk ich  polskich 
dy rekcji kolejow ych: W arszaw 
skiej R adom skiej, Lwowskiej, 
W iieńsk.ej; K rakow skiej, Po
znańsk ie j, G dańsk ie j i Stani
sław ow skie j. Z jazd  m e na  ce
lu  u jednosta jn ien ie  taryf, sta
w ek  i m an ipu lacji p rzew ozo
w ych we v, szystk ieh  dyrekcjach 
Srtóie d o tąd  jó ża iły  się.m iędzy 
so b ą  w ty m  względnie, dość 
znacznie, s tw arza jąc  d la  iate-. 
reaow anyeh  - w rażan ia  chaoty 
cznej gospodark i ko lejow ej w 
Polsce.

Uwalnianie z w o j s k a ,
W ład ze  w ojskow e w y d a ły  roz
kaz ażeb y  n a ty ch m ias t zawis- 
dom  eno  baony ś kompanj®, że 
d a  dn  1 czerw ca n a leży  zwol
nić w szystkich żołn erzy  z r. 
1899 ,. zarów no tych , co  służą, 
o d  r. 1919, jak i tych , cc póź 
niej rozpoczęli służbę.

5 proc. targu dziennego  
na „tydzień czerwonego  
krzyża*1. M agazyn ©kryć dam 
skich  i kostjum ów  p a d  firmą 
„E konom j*“ w Sogaow cu Ma- 
drzsjow 8ka nr. 2, p rzeznacza 5 
proc. ta rg u  dziennego  w piątek 
4*J. 26 m aja  na „tydzień  czer
w onego  krzyża" . Sądzim y, że 
publiczność ch ę tn ie  pospieszy 
rob ić zakupy  w  pow yższej fir 
m ie i tym  sam ym  zasili fundu 
sze  tak  po ży teczn ej instytucji 
jak ą  js s t czerw ony  krzyż. Pro
cen t ta rg u  dziennego  obliczo
ny zostan ie  n a  p o d staw ie  pro 
w ad zo ay ch  kaiąg  handlow ych, 
zaś pełnom ocnik  m iejscow ego 
o d d z is iu  czerw onego  krzyż* 
proszony je s t o  p rzybycie  w 
oznaczonym  dniu  w ce lu  kon
troli. 243—I-I

Sprostow anie. W spra
w ozdan iu  z dn ia  23 V  b r. w 
sp raw ie  o rgan izacji Związku 
oficerów  rezerw y  w Zagłębiu

trrymał z Parcia list następn-
jąe,T:

„Ptaki umknęły. Nie zapom
ną one nigdy wspaniałomyślno! 
ręki. która otworzyła im kistkę. 
Pragną snaieźc sposobność do 
oKaaama swojej wdzięczności 1 
poświęcenia,

„Gdsby powyższy dabrociiffi* 
ca zapotrzebował ich kiedy, nie
chaj przybędzie do Paryża i uda 
się na ulicę da PonuMeu, do 
„Dianu pod crsrworiym nume
rem". Hasiem na wejście do te
goż domu. jest: „Chcę widiee 
stary nasz Londyn".

„Ptaki tsm będą",
L'st ten, mimo, że bez pod* 

pisa, n e  pozostawał żadajch 
powątpi«#ań Ja^no wskazy vpah 
od kogo p schodził.

Po praeczytaniu g@, Gerard 
uczuł, jak gdyby mu kuś ka
mień ssdjął z serca.

W żrit-e p*tym wysłany zo
stał go Paryża przez Jerzego 
Stanieya, dla ureguiawania ra 
chunków w jednym z domów 
bankierskich. C d n



pąbfO^sW ni zostało mylnie w y
m ie n io n e ,  że do zarządu Zwśą 
zku zosteł.K w ybranych 6 ciu 
o f ic e ró w , w  której liczbie dr. 
Ryder na przew odniczącego

W rzeczywistości został w y
brany zarząd, składający eię z 
5.ciu oficerów, dr. zaś R yder 
przewodniczył zebraniu i do 
zarządu nie w szedł

Wielką zabaw ą urządza 
dziś w r>arku sieieckim  koło 
polek. Z abaw a ta  nie tylko 
będzie wielką ze względu na 
wielką ilość osób, k tóre pasta  
no wiły b ć dziś w parku, lecz 
na wielką ilość atrakcji i nie 
apodziansk, których przygoto 
wsno tyle, że zabaw a ta  będzie 
n*jwiększą w sezonie.

Popisy m agiczne i atletycz 
ne artystów  cyrku Ciniaelego, 
stanowić będą jedną z mniej 
szych atrakcji.

W jfc le c sk a . Staraniem  zw. 
cyklistów i klubu społecznego 
w Czeladzi, zostanie u rządza 
na w ycieczka (m ajówka) do 

• lasów w. Rogoźniku dnia 28 
maja b. r. W ycieczka wyru 
szy z rem izy straży ogn. cze 
ladzkiej, o godz. 6 m. 30 rano.

Z  zebrania. W  ubiegłą nie 
dzielę w m agistracie m. D ą
browy odbyło się zebranie or
ganizacyjne b. pow stańców  G. 
Śląska. W ybrano tym czasow y 
zarząd w osobach p p : A nto
niego Skalskiego, P ich its i Niem 
ca. Zapisy  tym czasow o przyj 
mają etę w lokalu związku b. 
wojkowych, m ieszczącym  się 
przy ul Sobieskiego nr. 2.

Do C zęstochowy. Na dzi
siejszą uroczystość wyruszyło 
wczoraj do Częstochow y przez 
Sosnowiec kilka kotn;*anji pą- 
tniczych z  G Śląska. K ażda 
z kotnpanji m iała własną or 
kiestrę

Wieczór baletow y. W
piątek, t. j. jutro odbędzie się 
w teatrze K om et* w Dąbrowie, 
występ baletu w arszaw skiego, 
przy współudziale prim abaie 
riny Olgi Piewickiej, A ieksan 
dry Kamińskiej, Edw ina Ple 
weckiego i Jakuba Ksamińskiego.

Program  nader urozmaicony, 
niewątpliwie sprowadzi liczną 
publiczność, spragniona widzieć 
praw cm wy balet

Em sportu. W e czw artek 
dn 25 b  m. na boisku przy ul. 
Wiejskiej 10 odbędą się z&wo 
dy piłką nożną.

O godz 3 ej p. p. m istrzo
stwo grupy B K. S „K&ronst I" 
~”K, S. „Sasaow ies" Rezerw a.

O godz 5 ej p p. m istrzo
stwo grupy A  K. S „W arta  1“ 
Zawiercie—K. S „Sosnowiec 1".

N ieszczęśliw y wypadek.
Onegdaj, o godz. 7 30 pociąg 
osobowy, idący ze Strzem ię 
ezyc w stronę-K azim ierzą w padł 

przejeżdzie na furmankę, 
którą jechał P iotr W elo ttk  ze 
Strzemieszyc.

U-ierzenie buda tak  silne, że 
W siatek poniósł śmierć na m iej
scu, wóz został zupełnie rozbi 
ty, natom iast kań ocalał

J*k się okazało, W alotek padł 
ofiarą własnej nieostrożności, 
gdyż widząc, nadchodzący po 
C!ęg, ni© zatrzym ał konia, lecz 
sądził, iż zdąży przejechać, a 
tymczasem dostał się pod ke- 
*» pociągu.

Opadli... Z  pow odu zcka-
zu wywozu artykułów  żywna* 
sci.o»fyeh zagranicę, zwalono na 
fd®P*eh koleiowvch w Só 
eęewcu około 40 w agonów 
Ciemniaków, które porastają  i 
gniją Czy nie należałoby z* 
pobsedz ostatecznem u zusarno 
Wania ziem niaków i sprzedać 
J® z licytacji lub zmusić wła 
Scicsels do sprzedaży?

Przecież tereny  kolejowe nie 
raogą ó £ składem  gnijących 
ziemeijkji © vąi.

Krowa, co d u to  ryczy...
Piszą nem z m iasta:

Gd*ieś w  p hhżu ul. Nowej 
i Małej w  Sosnowcu istnieje 
Jakaś fabryczka plasow anego

kurzu czy tartego chrzsnu, któ 
ra dziesięć razy na dobę daje 
znać o sobie przeraźliw ym  ry 
kiem syreny G dy ciszę nocną 
przeszyw a straszliwy gwizd, 
zbudzone ze snu dzieci pytają, 
czy to nie trąby wzywają już 
na sąd ostateczny.

W iele widocznie jest pracy 
w owej fabryczce, en&ć bucha 
tam  nieustannie oślepiający żar 
ognia, jeśli tak  często pogwiz 
duje sobie fabryczka ku u tra 
pienia okolicznych m ieszkań
ców, zryw ających się z łóżka 
na równe nogi.

Hałaśliwi fabrykanci uw aża
ją praw dopodobnie, że częste 
pogwizdywanie jest nsjskutecz 
niejszym rodzajem  reklamy, 
dowodem  ruchliwości i wytęż© 
nej pracy, kipiącej bez przerwy 
dzień i noc.

A  może ci pogwizdywacze 
pragną ułatwić m ieszkań cum 
regulowanie swych zegarków, 
naszym  jednsk zdaniem  hała
śliwi fabrykanci przypom inają 
to kapitalne, a tak praw dziw e 
przysłowie o duże ryczącej 
krowie,

Z P o r ę b y .  Dyrek :ja „Po 
ręby“|zam ieściła w „Gaz. Por." 
następujące wyjaśnienie:

„Towerzystw© akcyjne „Po
ręba" nie jest wyłączną wła 
sn a śd ą  Stowarzyszenia m ecka 
sików , stow arzyszenie bowiem 
m a tylko większość akcji Z a  
kłady m etalurgiczne zostały z a 
m knięte dl* następujących po 
wodów:

1) dla przeprow adzenia in 
w entaryzacjl,

2) dla zniesienia serw itutów 
i uregulowania stosunków z p ra
cow nikam i-

Kopalnie są w  ełoym  ruchu 
i nadal pójdą. M odelarnia w i^  
sztaty m echaniczne i odlewnia 
zostaną ponownie uruchom ione 
natychm iast po przeprow adze
niu inwentaryzacji

T cw . A kc „Poręba" ma na 
grom adzonych tow arów  w ar 
tości kilkuset railjonów“.

Z daje  nam się, że zarówno 
in went® ryzsej a, jak i regulowa 
nie stosunków m ogłaby się od 
byw ać zupełaie dobrze bez 
przerywani* pracy i pozbawia
nia ludzi zarobku. Co zaś do 
grom adzenia towarów wartości 
kilkuset miijonów, to wydaje 
8 ę to nieco podejrzane, Czy 
to nagrom adzenie tow aru nie 
m a związku z  zam knięciem  fa 
bryki?

Z m iechow skiego.
— P o ż a r .  W e wsi K lim ontów  

w  uh . tygodn iu , w środę  o godz. 8 ej 
w ieczorem  p o w sta ł p o żar w  ifzabudo- 
w an iach  gospodarsk ich  L udw ika Kory. 
S p ło n ę ło  7 zabudow ań  gosp., na leżących  
do  L udw ika K ory, F ilipa  M arca, P io tra  
K ury, Jana  W ołka, A n ton iego  G ro d z
k iego, L eona  K ury i Szym ona Nogi. 
W  zab u dow an iach  L udw ika K ury spa li
ły  się  kury, koń, krow a, Świnia z p ro 
siętam i. S tra ty  ogólne w ynoszą z gó* 
rą  dz iesięć  m iljonów  m arek.

—  Z dzisław o w i N ow akow skiem u w 
B rzesław caeh  sk radziono  w  nocy  w óz, 
w arto ści 60 tys. m kp.

—  W e wsi Pod lesiu  od isk ier z k o 
m ina sp ło n ą ł dach  na dom u Jana Saj
daka. S tra ty  w ynoszą 50 tys. m kp.

K r a d z ie ż e .
-— D nia 21 bm . o godz. 12 m. 30 

n iew ykryci spraw cy sk rad li karto fle , 
w&rtośc: 4,800 m kp. z kom órki M ałki 
L iberm an , zam .x w  Sosnow cu p rzy  u l. 
P iłsu d sk ieg o  nr. 4Q.

—  D nia 21 bm  o godz. 16 sk radzio 
no p o rtfe l skórzany  p rzy  w yjściu  z  
dw orca  w. |ćw Sosnow cu z k ieszeni 
E dm unda N abrdalika, zam . w  G rodźcu  
p rzy  u l. K ijow skiej w  dom u ^K ato lika . 
Sp isano  p ro to k ó ł n a  Józsfa  G., zam . w 
Sosnow cu przy ul. S ieleckiej. S praw ę 
sk ierow ano  do sądu  pokoju.

—  D nia 23 bm. o godz, 8 tt,. 20 nie- 
w ykryci spraw cy  ze  stry ch u  m ieszka
n ia  A n ton iny  P lucińsk ie j, zam . w  S o
snow cu przy ul. M odrzejow skiei nr. 6 
sk rad li b ieliznę, w artości 41 £tys. m kp.

—  W nocy z d n ia  22 n a  23 bm . n ie 
w ykryci spraw cy skrad li 6 kur, w arto ś
ci 10 ty s. m kp. z kom órki L eona R ub i
ka, zam . w  Sosnow cu przy  ul. W ro 
niej nr. 12. D o chodzen ie  w toku .

—  D nia 22 bm . o godz. 23 za k ra 
dzież  łańcuchów , w artaści|2Q  tys. m kp. 
Szyji Sztajn icow i, zam. f§w Sosnow cu 
p rzy  ul. T argow ej nr. 14, a resz tow ano  
Jana Pyczka, zam . w Sosnow cu przy  
ul. N ow opogońskiej, dom  O rzech o w 
skiego.

Z teatru,
(Komunieat Łoatraliiy).

Ddś po ras pierwszy „Obro 
aa Csęstochowy".

Z Buska.
(K or. w ł. „Iskry").

Sezon w Busku oficjalnie © 
tw arty zo tta ł da 15 m aje, ku
racjuszów  jednak jest dotąd 
mało, choć z każdym  dniem 
zastęp się i h zwiększę Dy
rekcja zakładu praw dopodobnie 
sam a nie wia, .poco przyypie 
szyła otw arcie sezonu, gdyż ab 
solutaie nic nie - przygotow ała, 
aby uprzyjemnić pobyt przy 
jezdnym  Park nie był w zu 
pełności przygotowany, orkie 
stra  nie zaangażowana; podob 
no n u  grac od I go czerwca 
W obec takich warunków, ku 
racjuaze, którzy ssę spóźnili, 
niech me żałują. Lokali, wbrew 
temu, co opowiadano, jest bar* 
dzo dużo wolnych, jednakże w 
cenie się trzym ają: pokój um e
blowany kosztuje przeciętnie 
30 tys miesięcznie. O biady z 
dw óch dań i kawy do 500 mk.

Lekarzy zjechało p© złote 
runo dotychczas ®ż 14 tu, vr 
tym  6 polaków. Pomimo ta
kiej obfitości lekarzy, ceny na 
znaczyli sobie po. lekarze dość 
wygórowane: pierw sza w izyta 
5 ty s , następne po 3 tys. Ja 
żeli przeciętnie chory musi 
wziąć 30 kąpieli, to na sam e
go lekarza zmuszony jest wy 
dać 15 tys (co 6 kąpieli wizy 
ta). K ąpielą eiŁrez&ne kosztu 
ją  1015 mk jedna, błotne do 
3000 mk. Bilet sezonowy do 
perku 3000 mk.

Po obliczeniu wszystkiego, 
kuracjam iea. w Busku kosztuje 
®d 120 — 150 tysięcy. Penie  ■ 
waż w szyscy drą 2 kuracjuszów , 
więc i m ag istra t buski me chciał 
być w ty le i nałożył na nich 
20 proc. podatku od mieszkań. 
Była nadziej®, że województwo 
nie  zatw ierdzi tego pomysłu, 
jednakże n astąp iło  rozczaraw e 
nie, bo w dniu 20jV zostało 
wywieszone odnośne obw ieSz 
czercie. Ciekaw a tylko rzecz, 
czy m agistrat pomyśli o jakich 
ulepszeniach za te pieniądze, 
bo dotychczas ani oświetleni® 
niem a, ulice rue pole ane, ku 
racjusse znajdują się stale w 
ob łokach  ku <*zu

K slonja dla dzieci biednych 
dotychczas jest prowizoryczną. 
Kilka b srako w z p łó tna i jeden 
budynek murowany na labor* 
torjum. Jadnakże praca postę 
puje naprjóci W t ym  tygod 
mu przybyła partja  dzieci z Ł o 
dzi, wkrótce m ają przybyć de! 
sze part je między nimi i z Z a 
głębia.

Dzięki uprzejm ości dra Ol 
szewskiego, pod którego ©p;e 
ką są dzieci, zwiedził piszący 
partję dzieci łódzkich. T rzeba 
zobaczyć, aby mieć pojęcie ja 
ki straszliwy obraz nędzy przed 
staw iają te  dzieci. Praw ie trzy 
czw arte jest chorych gruźlica 
nych i to  w  ostatnim  stadjurn.

T o  też kolonja. która się tw a
rzy, powinna być otoczona 
przez społeczeństw o nadzw y
czaj troskliwą opieką A o- 
pieki tej bardzo potrzebuje bo 
brak trw ałych budynków, któ 
re kosztow ać będą miljony. 
D aje rząd, dają sejrh'ki, dajm y 
i my.

Nie będzie pieniędzy za duio.
Kuracjusz.

|  TEATR KOMETA w D ąbrowie I
!§) Dnia 26 bm. tj. w  piątek  — Dnia 26 bm. tj. w  p iątek  (|

I Mciarljitfiw fealetn ! e i iv  iiełeczaffb i  famavie i
§  (NO W O ŚCI) i

1 dyrekcją Jana Zawadzkiego. !
   P o czą tek  o godzin ie  9-ej m. 15 w i e c z o r e m .   ®

ZaiazeK u. twlftwwii 6). p. m Datewte-akn.
Dnia 25 maja 1922 r, o go z. 3 ej popołudniu 

w sali Szkoły Ludowej Nowej (obok koś i da) odbęd ie się

limie iincie odiii lii.
Uprasza się o liczne przybycie.

Z A R Z Ą D . J
C;hp^ m ego  u s iad ł jak iś podróżny , co 
jed n a k  K rzyżanow ski zau w aży ł i d rze 
m ał dale j. Po chw ili K rzyżanow ski 
p o czu ł, że  sąsiad  jeg o  w sad z ił m u rę 
kę  do  k ieszen i i w y ją ł z niej p o rtfe l z 
p ien iędzm i. K rzyżanow ski zerw ał się 
z ław ki, w ów czas z łodzie j o d d a ł m u 
portfe l, tłu m acząc  się, że u czy n ił to  
w e  śnie, gdj?ż je s t lunatyk iem  i czym - 
p ręd ze j p o czą ł się oddalać , N a aiarm  
K rzyżanow skiego  n a d b ie g ł p o lic jan t i 
„ lu n a ty k a” za trzym ał, k tó rym  o k aza ł 
się  od  dw u la t poszukiw any  d e ze rte r  
w ojskow y L eon  S.

A t e n  s ie d z i . . .
Sąd najw yższy  ro zp o zn a ł w  tych

dniach  skargę ob rońców  p. A lb re ch ta  
„Z iem iańsk iego" i p o zo staw ił ją  bez  
sku tku . P. A lb rech t p rzebyw a w  w ię
zieniu.

© p r a w a  a b i t u r i e n t ó w
siskó ł p o w szech n y ch .

O d d z ia ł w arszaw ski zw iązku po lsk ie
go n au czy cie ls tw a  szkó ł pow szechnych  
n a d e s ła ł  ,,Kur je ro w i"  odezw ę, w k tó 
rej zw iązek  dom aga się, zgodnie  z p o s tu 
latam i sejm u nauczycie lsk iego  w  r. 1919* 
do p u szczen ia  ab itu rjen tó w  7-kiasow ych 
szk ó ł pow szechnych  do  k lasy  V -te j 
szkó ł ś re d r ic h  bez  egzam inów  w s tę p 
nych,

litu Au om Bi i  iii?
P rzek leń stw o  odradzonej kochanki. — C iosy sp adają . 
B ezp o d sta w n o ść  p rocesu  o  zb rod n icze zam achy. — 

Dram at kończy s ię  idyllą,
Dzienniki am erykańskie p rzy 

noszą opis historji, jakby stw o
rzonej dla poparci® teorji wy
znawców wiedzy tajem nej o 
czarach i urokach

T rzy  !»>« tem u m łody A lbort 
Syloy, technik z D etroit po 
rzucił swoją kochankę 19 letnią 
E lżbietę H udson

Nie pomogły łzy i rozpacz 
nieszczęśliwej dziewczyny 

W tedy ©puszczona rzekł® Mu 
na pożegnanie dziwnie zław ro 
gim tonem:

— Przeklinam  cię i bodajś 
był tak  nieszczęśliwy; jak je 
steś podły; bodajś kaleką zo
stał i w reszcie w nędzy skonał!

Syloy początkowo nie robił 
sobie wiele z tego przekleń 
stw®. L-scz w  m iarę  upływ a 
jącego czasu poczęło go ono 
m ęczyć mi do m aniac tw a Po 
czął ezuksić za Elżbietą, ®ls ta 
znikł* bez śladu.

W krótce po tym  po krótkiej 
chorobie zm arła mu ukochana 
sióstr®, * powodu śm ierci nie 
mogli orzec lekarze

U Sylbya wskutek fego przej 
ścia rozw inął się rodzaj me 
lancholii, czyniący go Mezdol 
nym  da pracy um ysłowej.

W padłszy wskutek tego w 
nędzę, z konieczności przyjął 
m iejsce robotnika kolejowego 
przy w yładowyw aniu towarów , 
aż oto w Sutym b. r. spadła 
nań nowa katastrofa.

Przy wyładowyw aniu pak z

amunicją, jedna paka uoadła 
ne ziemię. N astąpił w ybuch, 
a A lbert Syloy został pozba
wiony ręki i oślepł n® jedno 
oko.

W szpitalu opow iedział o dzia 
ł&niu klątw y na swój los lekarzo
wi, ten zaś wytoczył spraw ę 
Elżbisc i a H a  3GE1, odnsJazionej 
w Nowym O rleanie, s  zbrod 
ńicze zam achy, a mianowicie
0 otm cie siostry Syloy i o 
zmowę z robotnikiem, który 
podrzucił rzekom o A lbertow i 
fatalną pakę. Postępow anie są 
dowe nie wykryło jednak ia d  
nych podstaw  do powyższego 
oskarżenia.

Lecz po wyroku uw aln iają
cym porzucona kochanka, któ 
r® tym czasem  w sposób, któ* 
rego nie podają dzienniki a m e 
rykańskie, z biednej zarobnicy 
przeistoczył* się w dobrze sy 
tuow aną d,*mę, podesrł*  do 
swego wiarołom nego feoehsnka
1 oskarżyciela i uścisnąwszy g© 
serdecznie rzekła;

~  Przebaczam  ci!
Patym  zaopiekow ała się nim, 

poruczył* go kuracji najznako
mitszych lekarzy i pono dram et 
ten  magiczno transcendentalny 
zakończył się m ałżeństwem , z  

.czego w iaać i r  jednak kobie
ta zawsze po.tr®f posta.wic r.a 
swoim choćby jaj naw et p rzy 
szło zrezygnow ać z jednej r ę 
ki i jednego oka ukochanego.

Od redakcji. Z  pow odu
uszkodzenia imji, depesz tele 
fonicznych z W arszaw y w czo
raj nie otrzymaliśmy.

Z KRAJU.
Dyrektorzy banków  

a teatry.
B ezpośredni zarząd  tow arzystw a te a 

tró w  sto łeczn y ch  w  W arszaw ie, jak  się 
dow iadu je  „K urjer“, o b ją ł trjum w irat; 
O lg ie rd  C zarto rysk i, L eo n ard  Bobiński, 
p rezes banku  kredy tow ego  i dy rek to r 
banku  Z iem  k resow ych  C hodorow ski.

K ie s z o n k o w y  lu n a ty k a
P o d ró żn y  Józef K rzyżanow ski zdrze* 

m n ął się  w  W arszaw ie  na dworcu  
gdańskim  w oczekiw aniu  na pociąg.

Dr. jfiarja Dzśerżanewska
L/ąorowte Gćrn- ul. K v /acswigi 24Ł

CH O R O B Y  KOBIECE.
O rdynuje o d  8 —9 lan o  i od 3— 7 ©r*.

Dr. H n ce li Sosen
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 
C h o r o b y  w e w n ą t r s n ®  

I w e n e r y t s i t e ,
Prepar*ty  606 i 914 

B danie. krwi. 
Przyjm uje od 8 — 6 ppoł.

- a g
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k ic h a ł  m n D n iD
C h oroby  w ew n ętrzn e  i afcuszerja 

przy jm uje  do  11 rano  i od  4-7 pp . 

SO SN O W IE C , ul. D ek ierta  Nr. 20.
I

Ir. Józef Hołocz
ordynuje od 15 m aja

« Bumu m b  Jil&ssrtH".



P IE R W S Z A

D ą b ro w sk a  Fabryka
w y ro b ó w  z  m a rm u ru  
k a m ie n ia  i c e m e n tu

oraz

P r a c o w a ła  
A r ty s t .-B z e ż b ia r s k a

Nowość! = Wesoła = Nowość!
d l a  d a m  S o s n o w c a  i Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o

URMAN wrócił do Sosnowca
Mam zaszczyt sawiadom ić Ss. Damy i moją by łą  klSjentelę, i i  wróciłem z Argentyny 
— — i otworzyłem moją znaną PRACOWNIĘ KOSTJUMÓW DAMSKICH — —

Okazja! P rz y jm u je  w s z e lk ie  o b s ta lu n k i.  W  p ie rw sz y m  m ie s ią c u  n ie s p o 
d z ia n k i d la  m o ic h  b y ły c h  k li je n tó w  p o  b a rd z o  n is k ic h  c e n a c h 3-2

A. Orm an, Sosnowiec Modraejowska 2 5 , 1 piętro wejście a podwórza.

w Dąbrowie Górniczej 
m  Redsole.

W Y K O N Y W A :ęmml
P o r t r e ty ,  f ig u ry  r e l ig i jn e ,  f ig u ry  a le 
g o ry c z n e  z  k a m ie n ia , m a rm u ru  i g ip su . 
P o m n ik i  i g ro b y . G ro b y  m u ro w a n e .

T o c z a k i  d o  o s t r z e n ia  n a rz ę d z i .  
Ś c ie rn ic e  d o  s z l ifo w a n ia  n a  su c h o .

Roboty kościelne:
O łta r z e ,  a m b o n y , c h rz c ie ln ic e , k ro -  
p ie ln ic e , p o m n i k i  śc ie n n e  i t. p .

Roboty m eblow e :
B la ty  b i la rd o w e . S to lik i.  U m y w a ln ie .

T ablice do celów  e lek trycznych . 
W s z e l k i e  r o b o t  y  b u d  o  w  1 a  n  e  

w chodzące w zak res  k a m ie n ia rsk i.
R o b o ty  z  c e m e n tu :

Schody m ozaikow e, schody betonow e, 
p ły ty  tro tu  arow e, r u r y  i posadzki. 

R o b o ty  b r u k a r s k ie  i k a n a l iz a c y jn e ,  
i w sze lk ie  roboty budow lane  w cho
dzące z a k r e s  b e t o n o w y .

§f M n l s n p  M i a s t u  tw oim  ip rag n isn p  smccznycłt w u sm  1
S §
| |  Podaje się do wiadomości, iż ZOStdł jlll OtWUFty według ostatnich wymagań hygjeny

sklep rzeźniczy przy ul. Warszawskiej 14i i

^  p o d  m o i m  o s o b i s t y m  f a c h o w y m  k ie r u n k ie m .

|H Polecając się Sz. Klijenteli, zakładom gastronomicznym i innym pozostaję

JÓZEF KOSS.z  p o w a ż a n ie m

H
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C E N Y  B A R D Z O  P R Z Y S T Ę P N E !  1

0 S

1
N a jle p s z e  i e le g a n c k ie  
b u c ik i d a m s k ie , m ę sk ie  
i d z ie c in n e  p o s ia d a  na  
s k ł a d z i e  i p rz y jm u je  
o b s ta lu n k i S O L I D N A
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